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G Ł  u  S------
C H O W I E N S T W A

51  O  J C % i  A 'qss*

Duchowny* Stan w ofobacli, wolnoiciach, y  jpowadfee fwoiey Swié- 
^ “̂ ckiemu równy; Stan fpolnie dźwigać npadaiącą Oyczyznę życzeniem , 
radą, y  maiątkiem obowiązany, przychodzi do was (Sprawiedliwy Królu , 
przezorny Senacie, gorliwe Hyceritwo, ledwo nie iak winowayca iaki; bo iuź 
tedgłoiem preweucyi na odarcie y  nędźę, a ledwo nie na lichą poniewier­
kę íkázany,

lakieby b y ły  tey ku nam niechęci przyczyny, niewchodzę w ich flu- 
feny, czy  omylny rozbior; bo tu mówię nie z płochym ludem, ale 2-powa- 
¿nym zgromadzeniem Mężow, na których ręku Oyezyzna ulepfzenie lofów 
fwoLch położywfzy, dała razem im y  Izalę do rzetelnego każdemu Obywa­
telowi wymiaru fprawiedliwości.

Użala iię przed Wami Stan ten Duchowny na opacznć o nim mniema« 
nie, ¡«koby on unikaf od fpolnego z Wami ratunku fpolney matki. Użala fię 
na przeciwne prawdzie wrażenia, iakoby takie maiątki prożno pofiadał, któ­
re mu każdego czafu lub odiąć można, lub na nie arbitralny włożyć ciężar. 
Pierwfzey potwarzy nikczemność okaże flcutek chęci nałzych równie z Wa­
mi gorliwych. Drugiey zafada iak ieft iłaba, krótko Wam opowiem.

Poiownywaią Panowie Sw'ieecy, Bracia nafi, dobra od PoprzednikoMr 
Twoich Królu, od Poprzedników Wafzych Stany Zkonfederowane, Braci 
wafzey Dachowney od wieków nadane, z naturą dobr Starosłwami pofpoli- 
cie nazywanych. Z  tego porownyw'ania wniofek onf czynią: że ieśii Staro, 
fta czyli Dzierżawca płaci podatek, ieśli Rzecz-Pofpolita ten podatek we­
dług woli fwoiey, a okoliczności potrzeb Kraiowych podwyżfzyć może, a 
czemużby nie Bilkup, nie Kanonik, nie Opat, nie Pleban lub iakiego kolwiek 
innego (topnia Duchowny Starofta, w dzierżawie fwoiey doży wotnJey równym 
Świeckim Staroftom ciężarom bÍ£ podlegał?

Takby czynić należało zaifte, y  wniofek ten byłiiy fprawiedliwym, gdy» 
W  w famym zrzodlefwoim iawnego błędu niemiał. Lecz inna ieft w cale natu­
ra Dobr Kościelnych, a inna Staroftw, Cofnicie m}'śl do owych wieków, kie­
dy  y  Antenaci wafi Szlachta, y  poprzędnicy naii JSiięża w Fol/zcze y w Li- 
twie włafność fwoig mieć poczęli. Nim Wiara z obyczaiami do tych Naro­
dów Wtffzła, czymże były oba te S t a n ^  Oto Xiądz był tułaczem, bo niema- 
iąc pewnego przytułku, gdzieby mu nieprzyiaciel Krzyża bałwau czy Leiam, 
czy Ferkunas głowy tiiezdiął, lafow y  ¡.'»flciń fzukał. Szlachcic zaś to refi 
Żołnierz był zbroynym tylko biegufem, przetaczaiąc kolafę czy namiotek z 
w ieyfca na mieyfce, gdzie przywodzącego defpoty dr«pie¿ny ukaz wyznaczył 
ąi« &aaowilko..
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■^Tromien KeTTgii p W i e c i w ł ^  K z ' azącycb y  m á z o n y ^  , Wglaflzlł ra­
zem dzilcośd obvczayno.ścią y  rządem, utworzyt Stany Cywilny y  Duchowny, 
W yznączyf każdemu ¿racice, przepifal; powinności, y  włafność fwoię każde- 
nm zabefpieczyf. Monarchowie dąwniey Defpoci y  Dziedzice wfzyftkiegQ 
arbitraláí, poczęli mieć poddanych świeckich za ludzi, za synovt^ za wfpoi- 
ziomkow, zą podpory Tronol^r y  powagi fwoiey, a Xi^źą za rad^ y  przewo- 
dníícovir do cnoty y  fzczęśUwości. Chcieli oni mieć odtąd oba te Stany ni« 
błędne, doczefne, y  przemiiaiijce, ale pewne, trwałe, y  nieporufzone. A prze­
to uwitfczniaiąc pollugi woienne Fiycerilwa fwoiego, to ieft Sz lachty , roz- 
mnażaiąc w jfraiu Religią y  obyczaie przez nauki do nich ftofowné, wyzuwali 
ilę powoli 2 dziedziftwa owego powfzechnego, a przez nadania temuż R/cer- 
fljwu y  ßugom Ołtarza dobr rozmaitych, przyznawali obu tym Stanom dzie- 
dziftwo ofobifte. ■ '

Piotr Toporezi^k waleczny żołnierz otrzymał dla fiebie y  potdtnfhrą 
fwoiego wioikę, Jclucz, lub zamek: JVoy.ciech Bifkup. Kapłan, Mi/-
g^aty. Mnifzy Opat, wziął od tegoż Monarchy dla Kościoła, lub Klafztoru, 
część także ziemi wiebzyicie. Natura dobr tych Monarchicznych, -arbitral- 
ney ich woli dawniey podległa, ograniczoną żoftafa włafnością udarzonych.

A ten co pierwey będąc ich Panem, mógł Ha nie, iakie chciał, wkła­
dać ciężary, niebyt potym mocen wyciągać \vięcey nad to, na có fpolna mię- 

y  udarowanyni zafzta imiowa. Z tad owe znaiome W Kroni- 
^¿ch ^m ięd ^  Królami, a Szlachtą zatargi y  frogie Rewolucye; z tąd miádzy 
^ämiz a Duíjhowieáftwem ńiefnaiki; kiedy iedni nadwerężaiąc włafność. fAzy- 
,wiaf;?czali to fobie, czegoTię zrzekli: dzudzy ley  broniąc zaflaaiali ią pukle­
rzem Praw Natux'y, Praw Cywilnych, y  Narodow.

Od początku Kroleftwa Folfjciego, niebyło dfu¡¡*o w tym  Narodzie in­
nego rodzaiu ziemi, iak tylko Dobra dziedziców Krolow, y  'Dobra dziedzi- 
ęow Szlachty, lub Kościoła. Wzraftaiąca powoli liczba ludzi Stanu Rtfccr- 

a z nią wolność Republikańfka , a nadewfzyllko fatalny podział^ 
narchii Volfkie^ nii vozne m ey  głowy panuiące, wiiioiły nowy gatunek Dobi? 
między Krolewikiemi yZ^iemikiemi pofredniczybh. Zdawaj fię Szlachcie prze- 
możirey, że Panuiący nadto maią na iey uciemiężenie: a Xiążęta też w udiia- 
łach fwoich w wiecznych z fobą',zayściach będący, maiąc potrzebę Woylk H- 
ęznieyfzych przeciwko fobie, wynaleźli nowy fpófob; dla utrzymania tych 
Woiownikow. Nie zrzekaiąc fię włafności Dziedzictwa Tronu, odrywdi część 
liobr fwoich, y  dawali one Szlachcie dożywociem, lub iak fię podobało, 20- 
ftawuiąc pray niey korzyści z nich ,y użytki doczefne, a przy fobie tylko 
Dotniniiiin directum. " •

Y  teyto natury Dobra nazwały fię Staroiłwami y  Dzierżawami. .^A ia- 
każ to ieft iedność natury między niemi y  Dobrami |Duchownemi? Dobra 
Jpuchowne równie iak Ziemikie Szlacheckie raz oddane iednemu Domöwü 
lub iednffmu zgromadzeniu, niemogly być nigdy odebrane, iako włafnoś«r 
^iemilca, Krolewfzczyźny żaś zoftaiąc w f;ęatiuiku Kirolow, mogły być feemu, 
Jub innemu Imieniowi nadawane, od tego lub innego'Imienia, czy ofoby na 
drugą przenofzone, iakb włafność Krolewika., Tamte tracąc przez śm ierio- 
fobę aktualnego Dziedzica, niewracafy fię nigdy do Krolow, iako dsne krwi, 
Inb Powołaniu, z iefteftwem ofob, iefteftwa rzeczy nietracącemu. Te po zgo­
ni« Dożywotnika ogobiftego, powracały do fzafunku Dziedzica Króla, aby 
yhowu domowi innemu oddane były. Tamte przywiązywały db Dziedziców 
Szlachty  ciężary ofobiftego ftawienia fię na Woynę] lub pewnych dla Zwierz?.
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éhnolcí dan'm; « í o  Ducliftwmyd!!, proez tychże  częllokrt^ <í»nm, fluzbf IT«- 
¿elelną. T e  xozdawane gratis pod tytułem Chleba zaftużonego nieściągaty 
¿«dtiych obowiązkow, nim ńa nie kwartę wioźono. Tamte , iako afobiiią. 
każdego włafność, Prawarai Nayuraczyftfzemi obwarowasą. pd Sądów Za* 
d w o r n y c h  uwolnioną, .niepociągano, nigdy do. nńdzwyczaynych Podatkowy 
na te^ iako na DżredziAwo fwoie Kroi y  Rzec^-Pofpplita mogła tak wieio* 
władnie w ło ż y é powinność laką, iak raoze odehraó dar fwoy doczefny y  
w inną naturę przeiftoczyć.

Maią Biikupi y  Prałaci z íaíki W. K. Mci, z łailci Briici fwoich kollat«n,- 
row Panów Świeckich Dobra hoynie nadane: lecz ta łaika ich ftanowiąc tyl- 
kó Kościołowi dożywotnich Dozorcow w ofobach przywatnych, zoftawuie te ­
goż Kościoła nienarufzone Dobr iego dziedzi^wo, a dziedzidwo Ziemflcie,^ 
bo iemu raz na Zawfze oddane. On ieft iego właścicielem, rowue prowo do 
Dobr fwoich, tcłwną włafność, iak Panowie Św ieccy  bracia nafi niai%cym.. 
kazby była niefprawiedliwość, dla tego, źe ofóba częftokroć niegadnaj raąr?, 
notrawna, dozor bierze Kościolii y  iego Dziedzidwa, uciążać w iegodocze* 
fnym dozorcy prawdziwego Ziemikiego właściciela. laka niefprawiediiwośę 
porownywać Kościoły ze Staroftwanii, y  żądać z tego powodu tylko połowy^ 
dochodow, lub kwarty, żc Xiíjdz trwoni lub dartivp bierze, kiedy on nie fwo.» 
ie, ale cudze dzierżąc, winien fię tylko należytey zwierzchności fprawić, a 
• fob y  włafney, źc ieft złym Szafarzem, nie zaś tracić z Kościoła , którego 
fcifiieit‘P«nem.

- Oświecone Religią y  znaiomością Cywilny Stany^. Oyczyzna.wafza, ieH; 
riizem y  narzij.*’ Matkft ta wafza, -ieft razem y. nafzą: Duchowny Stan mzłan 

zoczył nas z wami tylko powołaniem, lecz nie krwią,, fercem, y  fpolnoścją. po-t 
trzeb Kraiowych. Wdzięczni poprzednikom nafzym naddziadowie wafi , - za 
otwartą fobie drogę U Monarchów pierwiaftkowycáí;^ do wolności y  włafiiości 
ofobiftfey, chcieli ich mieć z fobą uczefnikami obu tych nayfzacownieyfzych 
darów: a tę chęć fwoię aż do potomnych przeftali wieków. Zsifiadamy z wa­
mi razem W Obradach Publicznych: Sądziemy razem wiożnych MagiftratUr 
rach. Lecz y  my-ni^ mnięy wam wdzięczni za dary, których z łaflci wafzey 
iiżyw.imy, z tegoż faniego zrzodła na nas płynącego zlewamy na was y  ną 
O yczyznę znamienite ftrumyki. Zbieramy dla was w krewnych nafzych, y  
dźwigamy z Ołtarza Domy wafze Szlachetne, częftokroć może z pokrzywdzę^ 
niem Świątyni: znofiemy też fame, co y  wy- brzemiona; a śmiele mówię, że 
y  więkfze; Bo wy. Bracia nafi Świeccy, pozbywfzy pierwiaftkowych z Dobr 
wafzychi ^iemikith obowiązkow ftużby. ofobiftey w Woyiku lekką opłatą na 
Skarb, miefzkacie w Domach wafzych bez ¿adnych. innych powinności, chy<t 
ba dobrowolnie p fZ y im o w a n y c h :  My z tyczhże Dobr Ziemilcich pod ićdnynu 
Prawemiz wafzemi zpftaiących, prócz rowney wafzym na Skarb opłaty, pet^ 
ni¿ winniśmy obowiązki Ołtarza, ciężkie prawdziwie choc pożyteczne, ieśli 

od nich niedbalftwo nafze nieilchyla. W v oddawfzy raz, coście Óyczy- 
znie winni,, nic więcey iey, chyba zdobrey woli niedaiecie: .my nad n ł̂fze 
z wami fpolne opłaty, iuż y  Prawem do (kładki bliiko Millionowey pocią- 
gnteoi iefteśmy.. Dobra wafze ochrania od potrzebnych dla woyika rekrutów 
zw ykły  werbunek. Dobra oaCze iakby. niepotrzebowały rolnikow albo famę 
tylko bronić Kraiu miały, otw orem  dla niego ftoią. Summy wafze do w ię -  

. kszey lichwy podniefiono; nam tylko na pięciorgu przeftać kazano.
B y ły  y  w dawnieylzyeh czafach roźńe w tey Oyczyznie nafzey nier 

fzczęśiiwości; burzył Kray mieczem zpikniony na iego zagładę liczny Poga- 
jiin, niechętny Rożnowierniec, owfzem y  lę^colik obcy. Doinow zazdrość
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jątr2yła  ¿oraey zadane o3 ćildzych rartyj pózógj, głdcTy, f  ( m o r o w i ź a i i i ^  
do woien przymkfzane, tamowały wfzyilkie dochodow publicznych na utrzy- 
matii6‘^iiycia Narodu żrzodU. Pokażecież nam kiedy. Panowie Bracia Świec­
cy, abyśmy w ty i»  źalofnym O yczyzny ftanie , umknęli kiedy rąk nafzych 
©d udziału dla was dochodow y  Skarbów Kościelnych? Wkfadała na karki ,, 
iialze miłość to ftodkie larzmo, którego żadne Pr»wo nigdy . nie wJoźyło 
Znai^c was, Bracia naii, za dobroczyńco w nafzych, dzieliliśmy z wami t o ,  
cośmy ©d was wzięli ; aleśmy fię dzielili nie z mufu, tnie. z przeinoey , n i^  
2 ukazów groźnych y  defpotycznych, Wolność włafność y  rowność Ziemfl£% 
ftowfzechną tłuHjiących, lecz aftektem ku wam y Oyczyznie ipolney. pocią-. 
gviieni, iako ‘równe iw a m i  Prawo do włafności nafzych mai'^cy, y  pod rewno* 
»cią Prawa publicznego zoftaiacy.. \  ^

Przetirząście dzieie Narodu, y  Xięgt i^go Prawodawcze, znaydzrecie y  
Sia Królowania Piastów, y  za naftępftwa , pomoc na|zę dla was
v t v c h ^ a w f z ’e wyrazach od dobrych Krolow z wdz.ifcznośei^ oswiadczon^i 
Domini Spu ituates Domiuis Fratribus surs ¿¡ecuiariius ex ainore ipso/ um ci 
f^airi (Z prcesliterunt. Powolni na waiże ządze a publiczne potrzeby , mimcr 
tvlu warunków niepodległości Dobr Duchownych od Krolow y Se ym o w n an t  
Przyzfta-ney a/5 do czafuw Zygmunta .Starego, poddaliśmy iię nakoniec za 
• » a n o w a n i a K r o l a  tea;o,taxowaniu nawet nieruchomych niaiątkow nalzych,iiby Kie­
dy  krzewiący iię w  Stanie R y c e r i k i m  y Senatorftim zapatly lupieżą Ołtarzów, 
w Saxonii Luteranin^ a zawiodły ich zazdrością w ijenewie ^aLwini^a w y-  
tiolU Skarby Duchowne nad Skarby Stróża ^//icy^anu, brała Rzecz-roipolit* 
oczewiftą wiadomość z  ściliey rachuby, źe PoUki Kościoł, niemiał nadtar
V źe częftokróć wrecey nad możność czynił. _  ' j  t,

Znafz W. ¿ .  'Mość, znacie Prześwietne Zgromadzone Stany, iiocnooy 
Kościołow nafzych. Przywmlić nas niezdoinemj do dźwigania
łoby rownaś nas z niewiernym źydowitwem, obcym-Narodem, a z fzalbierftwa
tylko y  mataniny ż y ią c y m /  M y lefteśmy ftanem wam równymi my Sżlachta 
Ziemianie y Bracia *was tu Seymuiących. Niepewna y  waiza włafnosc, kie. 
dy nafza zginie. Uroihąć mogą z czafem t a k i e  potrzeby , Morę y  na was 
arbitralną wiozą taxę. Jeśliśmy próżni tylko pri^ylmakow Ołtarza ziadacze, 
łak mowiciej powie może potomna laka Hewolucya y owas: coz za potrze- 
ba y  Szlachcica tego, który ni lieie, ni orze, ni handluie, ni woylkowo . Iłu- 
¿V Przykiady macie w Hraci wafzey; fatalnenu odgrouami od nas oddzi«. 
l i i ie y .  Kownie tam Xiądz y  Szlachcic iuż prawie włainosci iwoiey poitra- 
dał. Ale Bóg iak błogolławi zdziercom Kościelnym, y lak hę msti nad nie­
mi Poi^ań-llcci SxablQ, dobrz» fami wiecie.

^ l e p o d n o f z ę  tu głofu moiego Prześwietne Zgromadzone Stany abym 
Wfnoi Kapianow moich uchylał od powinney Oyczyzny lwoi»y niilosci. y  
b i wfparci» według przeiiioienia w tak potrzebnyin dla mey zatileniu Cm- 
towUmy «czynić oTiaię z u.aiątkow nafzych za prze»oUi,.ct«en. ¿»lerzchn^- 
łrrńafzey; Iscz niewkłauaycie na włalność rafią mułu, swąltu, y kon.eczno- 
£  abyście tym famym wohioSci, włafncsci, a rownoic. Stanów n.e.adwe- 
t J i J l  N ihil m  Cim tau tam S ilig i,,ttr . 'y u n m ju s  retmenSum eit: ąuó m . '  
tUti}, n ihil «e^uaiiie »nt«r amnef e jit  poteśit
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